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    Porady dla młodych nauczycieli 

           wychowania fizycznego.

                Organizacja imprez rekracyjno-sportowych.

           Przypominając sobie początki mojej pracy zawodowej muszę stwierdzić, że duży problem sprawiało mi wymyślenie scenariusza imprezy z okazji Dnia Dziecka lub Święta Sportu Szkolnego. Z myślą o młodych nauczycielach postanowiłem podzielić się kilkunastoletnim doświadczeniem w organizacji tego typu imprez. 

 Chciałem przedstawić plan  działania i scenariusz Dnia Dziecka połączonego ze Świętem Sportu Szkolnego dla kilku poziomów klas szkoły podstawowej, gimnazjum, czy ponadgimnazjalnej.

       Wyjazdowy Dzień Dziecka.
Pierwsza moją  propozycją  jest  zorganizowanie  wyjazdowej  imprezy  dla  całej szkoły, bądź np. dla klas IV-VI szkoły podstawowej.

 W pierwszej kolejności  należy wybrać miejsce,  gdzie będzie można bezpiecznie przeprowadzić  zawody  bądź zabawy sportowe. W tym celu należy samemu sprawdzić wybrane miejsce, spotkać się z osobą zarządzającą ośrodkiem, ustalić  nasze  potrzeby  i  zamiary  oraz  warunki  korzystania z obiektu. Najlepiej do takich imprez nadają się boiska piłkarskie (trawiaste z bieżnią), ośrodki wypoczynkowe, baseny  miejskie  z  dużą  powierzchnią  wypoczynkową i boiskami. Zważając na terminy przeprowadzania  tego typu  zabaw ( przeważnie maj, czerwiec )  ośrodki  te  są  już w większości przygotowane do sezonu. Po ustaleniu warunków użytkowania trzeba zadbać o transport do  wybranego miejsca. W  tym  momencie z pomocą  mogą  przyjść władze miejskie , dyrekcja szkoły lub rada rodziców . Do nich należy wystąpić z przygotowanym już całkowitym scenariuszem tego dnia oraz przewidywanym kosztorysem transportu oraz innych wydatków 

( nagrody, dyplomy, słodycze, napoje, itd.). W tym miejscu należy również wspomnieć o pozyskiwaniu sponsorów pośród sklepów, firm produkcyjnych lub innych potencjalnych darczyńców. 

Należy pamiętać o tym, że taką dobroczynność należy poświadczyć,

gdyż  wtedy  sponsor  może  to  sobie  odliczyć  od  dochodu .

Nie zawsze musi to być pomoc w formie finansowej, ale również 

w postaci drobnych upominków, słodyczy, napojów, itp.

Przy ustalaniu scenariusza imprezy należy pamiętać przede wszystkim o bezpieczeństwie dzieci biorących udział w zawodach czy zabawach. Następną sprawą jest  wypełnienie czasu  w  sposób  maksymalny , tzn.  nie  można  zostawiać czasu wolnego, ponieważ wtedy dochodzi do różnych nieprzewidywalnych sytuacji. 

Kolejna rzecz to właściwy dobór konkurencji do poziomu sprawności dzieci, jednak należy pamiętać o tym, aby dać również szanse najsłabszym. Każde dziecko w takim dniu powinno otrzymać jakąś małą nagrodę ( np. lizak, gumę do żucia, czekoladę lub baton). Zależne to  jest  od  naszych  możliwości finansowych,  jednak należy

 o tym pamiętać podczas ustalania kosztorysu imprezy. 

W przeprowadzaniu Dnia Dziecka lub Święta Sportu Szkolnego pomocni powinni być wszyscy nauczyciele (nie tylko sami wuefiści!!!), jednak należy im przydzielić z góry wydzielone funkcje i określić ich zadania. 

Po przybyciu na miejsce należy wszystkich zebrać w jednym  miejscu 

i  przekazać gdzie, co i o której godzinie będzie organizowane. 

Trzeba również omówić  zaplecze  sanitarne , żywieniowe oraz  przepisy  porządkowe  obowiązujące  na danym ośrodku.

Po tych czynnościach możemy przystąpić do przeprowadzania gier, zabaw,  zawodów  sprawnościowych  i  nie  tylko. Należy  pamiętać 

o  doborze  tych  przedsięwzięć  zgodnie z możliwościami ośrodka.

Organizowałem w latach 1992-93 takie wyjazdowe imprezy dla całego liceum ogólnokształcącego. Odbywały się  one  w  Ustroniu  (Beskid  Śląski)  na  tamtejszym  boisku K.S. „Kuźnia”  Ustroń  oraz  w  Ośrodku  Wypoczynkowym w Kamieniu k. Rybnika. Zwłaszcza to drugie miejsce spełniało swoją role. Wraz ze starszą koleżanką do dyspozycji mieliśmy: dwa asfaltowe boiska do siatkówki, boisko do piłki nożnej, bieżnia przy boisku, tereny zielone. Zorganizowaliśmy dla młodzieży zawody indywidualne i zespołowe, jednak wygrać mogła tylko cała klasa. Wszyscy startujący zdobywali punkty, które sumowały się na koncie klasowym. 

Za indywidualne zwycięstwa były słodkie nagrody, natomiast dla klasy zwycięskiej były nagrody rzeczowe (koszulki, skarpety, itp.). Młodzież rywalizowała w następujących dyscyplinach: siatkówka zespołów mieszanych,  sztafety  biegowe  (10 x 400 m dziewcząt 

 i chłopców),  klasowe przeciąganie liny,  bieg  na 60 m,

 trójskok z miejsca, rzuty piłką lekarską, rzuty do celu, strzały piłką

 do bramki piłkarskiej z coraz większej odległości, klasowe odbijanie piłki do siatkówki na czas oraz wielozadaniowe tory przeszkód. Młodzież miała również za zadanie wymyślić hasło  dla  swojej  klasy , które podlegało również ocenie jury i mogło zaważyć o wygranej. Podczas liczenia głosów przez komisję sędziowską reprezentacja absolwentów grała mecz piłki nożnej z resztą szkoły. W drużynach musiało grać minimum pięć dziewczyn. 

 Zabawy, śmiechu, ale również rywalizacji było wiele. 

Ogłoszenie wyników odbyło się w małym amfiteatrze na terenie ośrodka. Po rozdaniu nagród młodzież posprzątała śmieci na wykorzystywanym przez nas terenie. Impreza trwała od godz. 9. 00 (wyjazd spod szkoły) do godz.16. 00 (powrót pod szkołę). Wszyscy wrócili zmęczeni i zadowoleni. 

Zaletą takiego wyjazdowego Dnia Dziecka i Sportu Szkolnego jest  to,  że  młodzież  wypoczywa  czynnie  na nowym terenie i  może  zajmować  się  tylko  rekreacją  i sportem, nie myśląc o tym jak szybciej wrócić do domu by pograć na komputerze. Wszyscy są zaangażowani do udziału w tych zajęciach. Ci, którzy nie mogą czynnie uczestniczyć (np. zwolnienie lekarskie, kontuzja) pomagają przy przeprowadzaniu poszczególnych części programu.

      Imprezy te do dzisiaj pozostają żywo w pamięci absolwentom tego liceum, czego dają mi dowód odwiedzając mnie w mojej obecnej szkole.

               Festyn rodzinny. 

Przygotowując się do organizacji kolejnego w mojej karierze zawodowej Dnia Dziecka, połączonego ze Świętem Sportu Szkolnego, prowadziłem  rozmowy  z  Radą  Rodziców naszej szkoły 

w sprawach finansowych. Okazało się, że dochody Rady były niższe niż przewidywano, a co za tym idzie impreza sportowo-rekreacyjna powinna być bardzo skromna.  Jednak   rodzice   chcieli   dzieciom  

dać   jak   najwięcej   radości,  w  związku  z  tym  podjęli  decyzję 

o zorganizowaniu Festynu Rodzinnego, w czasie którego można zarobić pieniądze na  pokrycie  kosztów  ( przynajmniej częściowych ) organizacyjnych zabawy dla dzieci. Mnie jako nauczyciela doświadczonego  w  organizowaniu  podobnych  imprez  poproszono 

o wymyślenie scenariusza i zrealizowanie go  z  pomocą rodziców.  

     Cały dzień został podzielony na trzy części:

I. 9. 00. – 11. 00. Dzień Dziecka i Sportu Szkolnego dla klas 1-4.

II. 12. 00. – 14. 00. Część dla klas 5-8. 

III. 15. 00.- 18. 00. Festyn Rodzinny. 

W pierwszej części przeprowadzone były rozgrywki w „Dwa ognie” dla  wszystkich  poziomów  klas oddzielnie, turniej mini piłki nożnej 

5-cio osobowej, konkurs plastyczny oraz konkurencje indywidualne przy stanowiskach. Przeprowadzenie tak dużej ilości gier zabaw było możliwe dzięki zaangażowaniu wszystkich nauczycieli. Dla moich koleżanek przygotowane zostały krótkie instrukcje przeprowadzania sprawdzianów, potrzebne rekwizyty i słodycze dla biorących udział. Uczniowie-pomocnicy zostali wcześniej przeszkoleni do prowadzenia konkurencji. Na wszystkich stanowiskach dzieci po wykonaniu zadania otrzymywały cukierki, a oprócz tego wyłonieni zostali zwycięzcy poszczególnych konkurencji, którzy otrzymali nagrody rzeczowe (drobne upominki).

  Konkurencje indywidualne polegały w większości na prostych ćwiczeniach i zabawach, np. skoki na skakance (ilość skoków do pierwszego skucia), kręcenie hula-hopem (na czas), rzuty do mini kosza tyłem, rzuty do celu ping-pongami, skok w dal z miejsca do piaskownicy. W rozgrywkach „Dwóch ogni” udział brały całe klasy, 

a w piłkę nożną reprezentacje złożone z chłopców, natomiast dziewczynki miały ich dopingować. O zdobyciu dodatkowych torebek cukierków decydowało zwycięstwo w turnieju, ale również sposób kibicowania przez dziewczynki.

Konkurs plastyczny przeprowadziła nauczycielka nauczania początkowego na sali gimnastycznej. Laureaci także otrzymali nagrody. 

Przez cały czas trwania I i II części tego dnia dzieci mogły napić się darmowej, zimnej herbaty.

       W przerwie od godz. 11.00. do 12. 00. odbył się mecz siatkówki : Nauczyciele –Tegoroczni Absolwenci. Spotkanie to rozegrane zostało na  boisku  szkolnym  gdzie  mogły  zgromadzić  się  wszystkie  dzieci 

i obserwować sportowe potyczki wychowawców ze swoimi wychowankami. 

Po  tym  meczu  na  boisku  rozpoczęła się  II  część  imprezy.

 Starsi  uczniowie  mieli  zorganizowane  rozgrywki :w „koszykówce ulicznej” na sali gimnastycznej ( drużyny mieszane – 2 chłopców

 i 1 dziewczyna ), turniej piłkarski dla klas V-VI i VII-VIII, siatkówkę dziewcząt tych samych kategoriach wiekowych na boisku szkolnym. Oprócz tego wszyscy mogli wziąć udział w indywidualnych konkurencjach takich jak w pierwszej części. Jak poprzednio klasy walczyły o dodatkowe torebki słodyczy. W rywalizacji tej sumowały się punkty uzyskane przez dziewczyny i chłopców z danej klasy 

w obu rozgrywkach.

 Na koniec I i II części wszystkie dzieci uczestniczyły we wręczeniu nagród i odczytaniu wyników rywalizacji sportowej oraz zostały poinformowane o festynie, który rozpoczynał się o godz.15.00. 

Przygotowania do niego rozpoczęły się tuż po zakończeniu Dnia Sportu. 

        Podczas festynu przeprowadzony został turniej o „Tytuł najbardziej usportowionej rodziny” i odbywały się występy zespołów tanecznych z pobliskiego Klubu Spółdzielni Mieszkaniowej „Pulsar”, które wypełniły przerwy pomiędzy kolejnymi konkurencjami rodzinnymi. Przez cały  czas  czynny  był  bufet  gastronomiczny, 

w którym rodzice serwowali herbatę,  kawę,  napoje  zimne,  ciasto,  kiełbaski  z  grilla i słodycze. 

Przeprowadzona została również loteria fantowa, do zorganizowania, której przyczynili się pozyskani sponsorzy, ofiarując drobne prezenty.

        Do turnieju zgłosiło się 6 rodzin (min. 4 osoby), które brały  udział w następujących konkurencjach :

- rodzinny skok w dal (liczyła się suma odległości wszystkich skaczących członków rodziny),

- bieg rodzinny w szarfie o długości 6 m,

- sztafeta z prowadzeniem piłeczki kijem hokejowym,

- sztafeta z przebieraniem się w przygotowane ubrania   

       (czapka, kurtka bądź marynarka, spodnie),

- sztafeta z prowadzeniem piłki nogą,

- sztafeta wielozadaniowa.

Podsumowanie tych konkurencji wyłoniło zwycięzców, którzy otrzymali nagrody rzeczowe, darowane przez sponsorów (aparat fotograficzny, zestaw naczyń, itp.) i dyplomy. Uczestnicy byli zadowoleni z zabawy oraz ze skromnych, ale jakże cennych nagród. 

W czasie festynu wszyscy chętni mogli pograć w siatkówkę na boisku szkolnym, pojeździć na rowerze po małym torze przeszkód lub pograć w badmintona. Każdy mógł znaleźć dla siebie coś miłego. 

Ocena tej imprezy wypadła bardzo dobrze zarówno w opinii Rady Rodziców, Dyrekcji Szkoły jak i osób biorących w niej udział.

             Przy złej pogodzie.
 Dobrze zaplanowana i przygotowana zabawa na podwórku ma dużą gwarancję powodzenia pod warunkiem, że nie zacznie  padać  deszcz.  W  tym  momencie  mamy  wrażenie, że  wszystko  się  zawali  i  nic  już  nam  nie  może  pomóc. Każdy  dobry  organizator  przewiduje  takie  sytuacje i wykonuje zastępczy program na wypadek złych warunków atmosferycznych. 

Taka sytuacja zdarzyła mi się jeden raz, ale mimo trudnych warunków lokalowych (stary budynek szkolny z wąskimi korytarzami oraz mała sala gimnastyczna) dzieci bawiły się dobrze i nie nudziły się. Nauczyciele i dyrekcja szkoły byli pełni obaw przychodząc do pracy, ale przedstawiony przeze mnie program Dnia Dziecka i Sportu Szkolnego rozwiał ich niepokoje. Wykorzystałem każdy kąt na korytarzach, klasy ze sprzętem audio-video oraz salę gimnastyczną do przeprowadzenia różnych konkurencji. 

Z racji roku Mistrzostw Świata w piłce nożnej dzień przebiegał pod dyktando konkurencji piłkarskich. Na wąskich częściach korytarzy ustawione zostały następujące stanowiska (stacje):

- slalom z prowadzeniem piłki nogą na czas, 

-strzały do celu nogą (na ścianie została namalowana bramka 

z wyznaczonymi polami o odpowiedniej punktacji),

- skok w dal z miejsca. 

Natomiast w częściach szerszych korytarzy uczestnicy zabawy mogli sprawdzić swoje umiejętności w podbijaniu piłki nogą i głową. 

Przy każdej  stacji  dyżurował  jeden  nauczyciel - sędzia danej konkurencji oraz uczniowie-pomocnicy (3-4 osoby), którzy  „mierzyli” wysiłek uczestników oraz częstowali wszystkich biorących czynny udział w konkursach cukierkami. Na każdym stanowisku przygotowany był regulamin danej konkurencji, lista do zapisywania wyników oraz pudło ze słodyczami. Oprócz tego każda ekipa pomocnicza dbała o pomoce i przyrządy potrzebne do przeprowadzenia prób sprawnościowych. 

Przy planowaniu tych stacji brałem pod uwagę bezpieczeństwo przeprowadzenia poszczególnych zabaw. Stacje z podbijaniem piłki nogą i głową były umiejscowione w części korytarza z wysoko osadzonymi i osłoniętymi oknami oraz zabezpieczone ławkami.

 Z kolei strzały do celu odbywały się miękką piłką gumową (może być dętka), co podwyższało trudność wykonania zadania i wprowadzała nieco humoru do „poważnej” rywalizacji. Jeżeli tak przygotujemy miejsce zabawy, przeszkolimy uczniów-pomocników oraz objaśnimy zadania nauczycielom, to możemy spokojnie kontrolować przebieg całego szkolnego „święta”. 

Oprócz konkurencji indywidualnych, dzieci ze szkoły podstawowej miały swoje pół godziny na sali gimnastycznej, gdzie koleżanki przeprowadzały dla nich zabawy w postaci klasowych torów przeszkód.

Te osoby, które nie brały udziału w indywidualnych zabawach mogły pooglądać w trzech klasach filmy o tematyce sportowej.

Zakończenie pierwszej części sportowego dnia miało miejsce na sali gimnastycznej, gdzie  wręczyłem  wraz  z  panią  dyrektor  oraz 

w obecności przedstawiciela Rady Rodziców nagrody indywidualne 

 i  zespołowe.  Dzieci  pomimo  trudnych  warunków  nie  nudziły  się 

i były zadowolone ze zdobytych nagród oraz otrzymanych słodyczy.

    Pomiędzy  I  i  II częścią  tego  dnia  odbył  się  mecz koszykówki pomiędzy reprezentacją klas trzecich gimnazjum a reprezentacją nauczycieli. Tego typu rywalizacja jest już tradycją w mojej szkole 

i wzbudza dużo pozytywnych emocji wśród młodzieży jak i sprawia dużo przyjemności nauczycielom. Mecze są rozgrywane w takich grach zespołowych: piłka ręczna, koszykówka, siatkówka i piłka nożna. Kibicowanie młodzieży jest wtedy kulturalne oraz pozbawione stronniczości, z którą tak trzeba walczyć na polskich stadionach. 

      W drugiej części Dnia Dziecka i Sportu Szkolnego swoje konkurencje rozgrywali gimnazjaliści, którzy mieli do dyspozycji 

 te  same  konkurencje  co  ich  młodsi  koledzy i koleżanki. Oprócz tych zabaw indywidualnych został przeprowadzony, wcześniej przygotowany, test ze znajomości „Historii Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej” oraz mecz finałowy klasowego turnieju piłkarskiego gimnazjalistów. Do tego meczu mogło dojść dzięki nieznacznej poprawie pogody. Finałowy pojedynek kończył rywalizację międzyklasową  o  tytuł  „ Najbardziej  usportowionej klasy ” 

w Gimnazjum nr 13.Od miesiąca marca prowadzone były rozgrywki międzyklasową siatkówce, koszykówce, piłce ręcznej dziewcząt oraz piłce nożnej  5-cio osobowej chłopców. Finał tej ostatniej wypadł okazale, a kibice oglądali to spotkanie z klasowych okien. Dziewczyny zagrały mecz siatkówki na sali gimnastycznej pomiędzy reprezentacją klas III i resztą szkoły.

Dla młodzieży również były przygotowane słodycze, herbata oraz filmy o tematyce sportowej.

Wręczenie nagród zespołowych i indywidualnych dla zwycięzców poszczególnych konkursów odbyło się także na sali gimnastycznej. Dokonali tego: pani Dyrektor oraz przewodniczący Rady Rodziców, który ufundował niespodzianki za I miejsca dla najlepszych klas. 

Po zakończeniu imprezy nauczyciele stwierdzili, że „pogoda, która chciała sprawić mi psikusa, zdopingowała mnie do ukazania walorów naszej szkoły i pokazania starego budynku w nowym świetle”.

Kolejny raz sprawdziło się przysłowie: „Niema tego złego, co by na dobre nie wyszło”. 

Podsumowując mój artykuł chciałem stwierdzić, że wyzwania stawiane przez dyrektora, rodziców czy pogodę sprawiły mi dużo trudności, ale jeszcze więcej satysfakcji po zakończeniu kolejnych udanych imprez. Nie należy bać się nowych pomysłów, tylko  trzeba

 je dobrze przemyśleć i jeszcze lepiej przygotować. 

                                                    Nauczyciel w-f  Gimnazjum nr13

                                                                  w Rudzie Śląskiej

                                                                mgr Dariusz Bienek

